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W
Stęp

Wstęp

Proszę Państwa! Następuje zmiana warty! Ona już nastąpiła! Z tegorocz-
nej edycji tego tomu wyraźnie widać, że pokolenie, które reprezentuje niżej 
podpisany, kończy swoją służbę dla książki, a młodzi lub jeszcze młodsi zaj-
mują ich miejsce. Można oczywiście powiedzieć, że jest to naturalna zmiana 
generacyjna i że zawsze i wszędzie tak się działo, ale w naszym przypadku 
istnieją z pewnością pewne specyficzne uwarunkowania. 

Rok 1989 był niezwykle silną cezurą nie tylko w polskiej polityce, ale też 
w całej gospodarce. Szczególnie było to jednak widoczne w branży książ-
kowej, bo od tego czasu nie tylko doszło do sprywatyzowania raptem set-
ki istniejących wcześniej wydawnictw (lub ich upadku) i kilkunastu woje-
wódzkich przedsiębiorstw Domu Książki, ale przede wszystkim powstały 
tysiące nowych podmiotów – wydawnictw, hurtowni i księgarni. Tworzyły 
je wówczas młode i nieco starsze, ale najbardziej energiczne osoby, które 
napłynęły do sympatycznej sfery książki. Był to szczególny rodzaj gospo-
darczej rewolucji, którą wywołało nowe pokolenie. I właśnie to pokolenie 
dzisiaj – mówiąc skrótowo – idzie na mniej lub bardziej zasłużoną emerytu-
rę, przy czym dla większości osób jej wysokość zawsze będzie za niska. Od 
czasu przełomu mija ćwierć wieku i „bohaterowie są zmęczeni”, jak głosił 
tytuł pewnego kultowego filmu z czasów mojej młodości. 

W wielu przypadkach rodzi to spore problemy, bo bardzo rzadko właś- 
ciciele czy szefowie dostrzegają taką perspektywę i wcześniej wiedzą kto 
ich zastąpi, czy wręcz wychowują sobie następców. Jest to obecnie zjawisko, 
o którym sporo się dyskutuje, powstają nawet specjalistyczne prace na ten 
temat, ale gdy przychodzi moment decyzji, często okazuje się, że jesteśmy 
nieprzygotowani. I to nie tylko ci, którzy kończą karierę, ale też ich oto-
czenie. Znam wiele takich przypadków, ale ostatnio zadziwił mnie jeden 
z przyjaciół, gdy opowiedział, że właśnie zakończył pracę w swoim wy-
dawnictwie uczelnianym – po 39 latach nieprzerwanej pracy – i jedynym 
przejawem podziękowania było zaproszenie na obiad przez rektora uczelni, 
ale … w bliżej nieokreślonej przyszłości!. Ktoś mi powiedział, że najlepsze 


